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• O Ją Osoby: 

Kobieta 

Mttcsyua 

Pani Helcia 

~an Franek 

Poeta 

Maria 

Kierowca 

I 
I 
I 
I 



1 

/Laa.Pwaki t,łwlx 6piewa~,, .... 1, lijoi•• •••koc•• ••••1u 
do pi■au■./ 

M,tc•1•u 

Kobiewa 

M,tca7su 

Kobiewa 
M,łc•1•aa 

Kobiewa 

M,tca7au 

Kobiewa 

Mtłca7saa 

Kobiewa 

M,łc•1•aa 

Kobie,a 

Mętca7ana 

Kobieta 

Mętcs7sna 

Kobieta 

Mętcs7ana 

Kobieta 

Męteayana 

Kobieta 

Mętca7ana 

Kobieta 

Dob~se, ie ~e••••• 

P••Jai.o•ł•• pł•••ca. 

Gdsie b7l? 

U Aaik6w. 

Dlacsego? Nie l•biłe■ ie~. 

Bie wie■, ~•k •1• ,aa aaalaal. A aqd ia ■a••JU? 
Sw114. 

Z laaa? 

Z l•••• B7ło d•ło 1-.dai? 

Gdaie? 

Ba popaebie. 

Duo. Povte4a9 ~•k ••• ~•••? 
Płatali? 

Płakali. Mua, w1e4a1eć. 

A Karolek płakał? 

Bie pamięta■• B7łam v aaoku. 

A Kr•7•1o 1 Halinka? 

Jak tam 3••t? 
/Mllca7. Stukot ua..,ą./ 

Pov1e4a1 

/Mllc•J• Stukot ma•apq./ 

Povieda - błagaal 

/Miloay. Stukot •••1D1 uata3•• S!Joha6 kroki 

o4dala3'°• s1Q po trawie./ 

Idaieaa? A plaaaos? Bie vll14le6 płaa110sal 

··-



Pani Helcia 

Kobieta 

Pan Pranek 

2 

Biuro. 

o, ~est nasu Zaspana lr6leWDS. 

Daień dobry. 

Dob?7? Wolne tarty. 

/Pani Helcia nakręca numer segaąnki./ 

ZegarJDU Dsien,ta aero pi~ć. Daiewi4ta aero pitć• 

Pan Jfranek Ciekawe, kiedy nas alikwi4~•• 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan .Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Kobieta 

Pani Helcia 

Kobiet a 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Kobieta 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Oo v t,a ciekango? 

Pani się nie martwi, co? 

Pewnie, łe nie. Dadq ■asilek i Jut. 

Zaallekl Kret7Dka. 

Ooo? 

Tool Soli~oi się ■aobciało, obolera. 

Mnie się aachciało? Zwariował pan, cay oo •• 

A mote IIDie? Mote to Ja nosile■ anacaek u co­

d.sień i od święta? 

04 święta nie. 

•04 święta nie". KretJilka •. 

No 4obrae, il),1t v.y■tarca,. 

PaDie FrBD8caJtu, dlaoaego? Za oo? tyle lat •• 

biurko w biurko •• 

W1ł,cacie s1,1 

Pani do kogo? 

"Wylącaoie się"• Ooś podobnegol 

Do was. Jut ni• mogQ. W kółko to saao. 

Oo się porobiło na t111 4w1eo1•• saao cbematwo. 

Zachciało się Sol14arnośc1, to teraa nie narae­

u6. 
Jak to panie Jranku, to challatwo teł praea Soli­

darność? 

Sama pan1 widai. Gdaieby praed Sierpnie■ taka 
aa prseproaaenie■ Zaapana kaaala si, naa W1ł11cąć? 



Pani Helcia 

Pan Franek 

Kobieta 

Pan Franek 

Kobieta 

Pan .Franek 

Kobieta 

Pan Franek 

Kobieta 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Kobieta 

Pani Helcia 

Kobieta 

3 

Oo prawcla, to prawda. Pan prsed Sierpnie■ teł 

był inny. 

Dokąd to, Królewno? 

Idę stąd. 

W godsinach pracy? 

Kaidy by tak chciał. 

Biech 14a1e. Wn,oviedseDie praeileią pocat,. 

Jakie wypoviedaenil? 

Wypowie4aen1e umoę o pracę. 

Co pan bredsi? 

Ja bredaQ?l 

Biech pan sostavi, panie Franku. Ona 3essoH się 

Die Jl. :>budaiła. Prses ■en gada. 

Wiem. Ale wy teł. 

Co my tet? 

Pr••• sen gadacie. 

/Cmentars./ 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poet a 

Kobieta 

Poet a 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Która godsina? 

Bie wiem. 

Ma pan tu kogoś bli■kiego? 

Tak. 

Ktoś s rodsiny? 

9ak. 

03c1ec~ 

Bie. Ja sam. 

. To pański grób? 
I 

\M63. 

\~&łkiem świety. 
I 

,,iedawno mnie tu ■prowads111. 

~d? 

Śpoaa kra3u •. 

I I 
' I 



Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

Poeta 

Kobieta 

4 

Chciał pan? 

P6ki tyłem - tak. 

A teraa? 

Wasystko Ili ~•4no• 

r I 

l 

. 
I 1 
I 

I I 
°I \ 
I ! 
I I 

Wie pan, ostatnio ■potykam saiąch ~eh. 

Ia dale~ w las, t111 w1,ce.j martwych~-• 

I ll8lll •\n,ą okropJl3' sen. Zawsse ten ■aa. 

Sn.6w mi tal. 

Naprawdę? 

Naprawdę. A co a1Q pani 6ni? 

Biuro. I ~•••cse ~akie4 ulice, m1easkan1e, telewi-

110r 1 •• 

I co? 

Chyba powiDnam się leos7ć. Niech pan sobie wyobrazi, 

te ten sen aawsse tak samo się sacs7DS 1 tak samo 

końoa7. 

To ciekawe. Jak się sacsynn? 

tAt wohodsę do vaJUq, biorę pryasnic, potea ubieram 

aię i vychodsę • domu. 

A ~alt się końcą·? 

Ze wchodsę do wamq, biorę pr1ssn.ic, vo1'gam nocną 

ltoaaul.ę i ltladę się do ł6tks. 

Szq sawsse lliałem ssalone. Zwłasscsa ~•den. O potę­

du. 

Prossę pana •• 

Słucham. 

Jak t aa Jest? 

/Miloa7./ 

Hieoh mi pan -,wt■ opowi•••• Gdsie pan ~est? Pr o­

ssę pana l Proaaę panel 

I 



Biuro 
Pani Helcia 

Pan Iłranek 
Pani Helcia 
Pan :rranek 

Pani Helcia 

Kobieta 

Pani Helcia 
ltobieta 

Pan Franek 

Kobieta 

Pan Franek 

Kobieta 

Pani Helcia 

Kobieta 

Pan lrranek 

Pani Helcia 

Kobieta 

Pan Pranek 

Kobieta 

Pani Hel.oia 

Pan Pranek 

5 

Bo w1,c ona telefonu~•• te pra7Jechała. 
Bior1 taka6wkQ 1 Ja4Q na 4woneo. Pra,..,ot1 
~li do domu. RobiQ 6niad.anie. 0Da się nie 
4p1ess7- ł~e dokładnie i ciłlgle sobie dołl 
kłada. I dopiero pote■ ąci4ga • torb7 ab 
cielęcinę. Niech pan agadnie po ile? 
Cholera wie. 
Po cateąata aa kllograal 
Zachciało aię retorsą, to tera• ucie. 

Panie i'ranku, a ■6.1 ataą ■6w1, łe Wb7 

Die b7lo sierpnia• to teł b7 a1Q uwalllo. 

A pani? 

Ca7 u• bpa a1ę aawa1lla? 

Bie. Co pani,.. o tpa rą4ll? 
B1c IIDie to nie oboho4ai. 

Pewniel Spi4ca Królewna &7~• w iDnJa 4wie­
c1e. 'lJ'lko1 te ten świat to •• 

~o co? 

Saklana trumna. 

~ru.mna? Polotę waa dot~. Obo~e. Jak a11 

nie odcaep1c1e. 

Raaea? Oo aa beacsel.no461 

Ra•••• Prses oascsę4Doś6. 

Pani Helciu, ona chce naa saaordova6. 

Prseciet rą nic •• ~o pani ~••t caaa• Die-
graecsu •• "7 nic •• 

Patrae6 na va• nił aogę l 

Mote a1Q pani awolnió. 111kt pani tu all11 

nie tr•7J18• 

Zvoln16 aięl W t111 raecs, łe nie v1 .. ~•k• 
Pr6bovalaa, ciflgle pr6b~fł• I nic. Lata cale 

to aaao. Boc w noc. 

nerwowa. 

A mnie nic •11 nie śni. 



6 

Pani Helcia NiW? 

Pan Pranek Bigd.J. lleąś, ~ale b7le■ mał7 lliale■ rółn 

ne taJcie •JQ'• 
Pani Helcia Oiekawe. 'lo supełnie ~ak ~•• Oaase■ ę4lę ao 

b1e - och, teb7 Ili się to choć pra7śn1lol 

Pan J-ranek •to• to snacs7 co? 

Pani Helcia R6tnie. Osaae■ to, ca•••• owo. I nic. Ani mru aru. 

Zadnego au. Daivne •. 

Kobiet a Oo w t7JD 4siwnego? 

Pani Helcia Ze się nie śni. Pani się śni, a D8II Die. 

Kobiet a Bo to V1 ~•ateście moim ane■,Moia koaaurem. 

Pani Helcia "1 snem? Sł7aa7 pan• panie jlranku? 

Kobieta Waa pneciet Die ma. to~• was 4nię. 

Pan Pranek. Jak aię WJIQ'ili coś takiego. to motna obiJać ■ię w pra-

c7 1 aieć gdaieś WJ'llÓdenie. 

Pani Helci a Biechb7 nawet koauar. B7lwb7 się pręśnll:o •• 

Maria 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Marie 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Mari a 

----
C■entars 

Daień 4obryJ 

Daień dobry. 

Tyl e lat l Nic się nie Sllienil:aś. Schwllaś. 

Ubił. 

Ale apotkaniel Na cmentarałl 

Masa tu kogo4? 

Ocaywiście. Rodainę, pr•13ac16ł. A t7? 

Ni e , nikogo. A •• t7? 

Co ~a? 

'l7 •• t 1~•••? 

Ooo? 

W14a1ss, ostatnio cif&gle apot7lcaJa uaarl7cb9 więc wolt wie­

daieć • g6ry. 

Oba cha cha •• to two~e specyticue pocauc1e bUIIOrlll Oba cha. 

Z1~ę , ty~ę . I ~•koś dźwiga■ Jtrs7t swego praeanacaenia. 



Kobiet a 

Karia 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 
Maria 

Kobieta 

Mari a 
Kobieta 
Mw•tw x 

Maria 

Kobieta 

Mari a 

Kobieta 

Mari a 

Kobiet a 

Maria 

Kobieta 

Mari a 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Mari a 

Kobieta 

Oi,tki ~•at? 

Kto? 

7 

!en tv6~ lcrsył. 

Oaaae■ nie mam ~utai~. 

No popatn, q a~• ęil•l-, ie chociat tobie ~uo, ait 

powiodło. 

Kochana, 3•Młę po 4wieo1e, 6pieW81l tu 1 ta, 3e■ta na 

"ty•• Kurtem Waldheimea• .mam pie~d•••I co• tego? 
Jak to? 

Nie śpię. 

Nie śpiaa?l 
Nie śpię. 

Bota, ~aka ty 3este6 bie4Dal 

M1••1'c teau udało mi się saan.116. Na tray godd..v. 
Ale dlacsego? Musi być praycayna. 

Naturalnie, te ~••t• 
I eo? Nie 11otna ~•3 usUD11ć? 

Nie aotna. 

Chciałabym ci pom6c •• 

Spr6bl13. Zr6b coś, !eby vsąstkie daieci b7l adrow. ~l»J 
matki b;yly sacsę411we. żeby nikt nie Wlieral • głodu. 

Nie, tego ocs7Wiśoie Die potrafię. 

A widaias. I ~aktu apa6, kie~ na aiellli t7le cierpiem.a. 
Ale coś cłqba robiss, t eb: go b7lo IIDie~? 

Kogo? 

Ci erpienia . 

o, t ak i Opie~ę się atarJlli, aa■otJQld, ludZ■1. Mu ich U1-
grupę- bi e~ch, aidiocialyoh at arwsak6w. Wla6nie 8' na ą­

ciecace . 

Sa■i? 

Sami. Ja muszę odpocqć. Wróciłam a tourme 1 ta besaenno6ć 

Ale ale •• co u ciebi e? 

U mDie? Bic. 



Maria 

Kobieta 
Maria 

Kobieta 

Maria 

Kobieta 

Maria 

8 

Oo robisa? 
:-f! 4aiń. 

Sm.Q r6me ltoaaaary. A__. ohocla'i na oaentar••• 
M1ała4 vapaniał7 głos. Juł nie śpievass? 

Oo tam glo•••• 

A po co ohodaisa na caentarae? 

2eb7 4ovieda1eć aiQ, c•J•• 

Lecę kochana, pa. Maa ~esa•n pra7'1Qcie • aapra7~aź­

nione~ aabasadaie. 

Kobieta Pa. 

Biuro. 
Kobieta Co to? Nie ma pana Franka? 

Pani Helcia Zara• 13łldsie. Poszedł do 47,r'ekeji. 01 ~ut ~••t• 
Pan Franek Ccoś ppodobnego •• ccoś ttakiego •• w~ •• ~. 
Pani Helcia Panie Franku, Franecsku •• Co panu? Co panu? 

Pan li'ranek Kkoniec. Bbylo- Die ma. Koniec. Kropka. 

Pani Helcia Spokojn1e •• spokojn1e9 no 3ut dobił••• 

Pan Franek Jakie dobrze? Jakie dobrał? 

Pani Helcia Panie Franku, niech pan a6wi1 ale po kolei. w ąrekc~i 
pan b7l? 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Kobieta 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Był. Pan Franek był. 

No i co? 

I hawno. 

1)1 co pan~ panie Franku• co pan •• takie "1"•1• 

Portier stał 1 się śaiał. I pka•1'f8l tablicaltę na 

drswisch: dyrekcja była - dyrekc~i brak. 

Dyreke31 nie ma? Oo pan v;ygad~e? »1Nltc.1i nie-,• 1ll1 

~••teśę? 

Nas teł nie Jl8. Nie aa. 

Prseciet wam m6w11••• 

Jak to nie ma? Pana mote nie ma. _ue 3• ~eatea. Jest••• 

A aqd pani wie,te pani jest? No aqd? 

Boli mnie, to ~••ta. 



Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

Pan Franek 

Pani Helcia 

9 

Pani Helciu, biedactwo. co paniłl boli? 

Za praeproaaeniem tyłek, panie Franku• heaoroią. 

Nie, nie u,tyłka nie ma• hemoroidów nie • ·• 47rekc~1 

n1e u. łac nie ma. Koniec. Kropka. Saast- prast roswifl 

aali nas. 

Ro&wi'łuli? 

I to dawno9 pani Helciu, ze trzy tygodnie. 

Ą my tu siedzincy n&\1ets w wolne Roboł;y 1 No nic, penie 

Pranku, niech pan nie płaoae. No kto to słyszał., nie 

wypada ••• 

Wypada, pani Helciu, na włae1q11 pogrsebie wypada. 

Oo pan znowu, jaki pogrseb •• 

To ona, ta laf1r.YD4a •• Odgrata3:a s11, te naa w trwmie 

uloty. 

Poaała sobie. Nawet nie poviedsisła do widaenia. Bo ~uł 

cicho, pnie YraDku •• no juł cicho •• 

Ulica 

/Prseraźliw.y pisk opon./ 

Kierowca Jak pani chodzi? lio Jak pani chodail 

Kobi eta 

Kierowca 

o, t o pan! Wiedsiałam, te si~ spotkaay. 

Pani mniek zna? 

Kobieta Prseciet roamawialiślQ niedawno. Mog~ wai~ść? 

/Nieci erpl iwy ryk klaksonów/ 

Kierowca Ssybko, bo nas satr1lb1'. 

/ Samochód ruasa. / 

Kierowca Dlaczego s iQ pani śmieje? 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Ciessę się. 

Z czego? 

że ad aiQ udało. 

Co? 

Pr&yśnić pana. Jak b1laa mała, aialaa sny na t,Gsem.e. 

Potem zacqł si , tamten kosaaar •• A teras snów ... Moi• 



Ki.e r owca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Ki erowca 

Kobieta 

Ki.erowca 

Kobieta 

10 

pan Jechać ssybcie3? 

Pani się śpieasy? 

Nie, daisiaJ nie. 

Gdsie mam panią podraucić? 

Pan chce aię mnie poabyć? 

Poabyć? Nnie •• tylko •• nie maa aa wiele csasu. z csego 

si~ pani anowu śai.e~e? 

Prseciet pana csas aalety ode mnie. 

Od pani.?J 

Od tego, cialt długo będę pana śnić. 

Poetka s pani. 

To nie ja. To pan. 

Ja poeta? Skąd to pani prsyssło do głoą? 

Jak to? Prseciet rosmawialiśmy wtedy, na cmentarzu. 

Na c„ntarsu? Na jald.m caentarau? 

Nad pańsk1m grobea. Nie pamięta pan? 

/Gwałtowne hamowanie/ 

Kierowsa 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Ki erowca 

Kobieta 

Kierowca 

I 

Niech pani. ąa1a4a. Natycba.iaatl 

A1et dlaesego? 

Traeba mieć źle w głowie, teby ltierowoy opowiadać takie 

bad1117J 

Pan się boi? Csego? 

Jeaacse pani py,al 

\ Alet prosaę pana• we śnie nie nośne się aabić. 

/ Skąd się pani urwaif Z domu wariatów? 

t Te pańskie viersse ■usiały być okropne! 

11Jalde vierase?Nie pisał•• ładnych vier■syl 
(' 

, Ba pewno? 

· ~o, mote jeden, esy dwa w s skole. 

t ••-•••• I ■6w1ł p••• te any lliał pan ssał.one. Zwłass­

t ·♦~ .jeden-o potęd••• 
\sen o pot~dse? Gdaie, ałyasał••• ale to nie Ja •• 

I i 



Kobiet a 

Kilrrowca 

Kobi eta 

Kierowca 

Kobieta 

Ki erowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobiet3 

lierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

11 

Zreszt~ co innego sen, a co innego rzeosywistość~ żwłaaacu, 
~ siedsi a1, aa k6lldu. 

Pan uwata, n łe to jeat rseosywiatość? ten aaaoęhód? 
I 

Tak, ten aamoch6d~ A nie jĄkieś spotkanie na cmentarau. 
Chce się pan przekonać? 

O c~ym? 

Ze to wszystko sen. 

/Milcs1./ 

Boi •1~ pan? 

Tak pani a11d'1? 

To co, JedsieIQ? 

JedsieJay. 

/ Samoch6d russa./ 

Latał pan ki~ś we 4nie, prawda? 

Lataln. 

Niech pan 3edsie szybcieJ. 

Mam jut eto eześćdsieaiąt na licsniku. 

Saybcie~. taki A teras prosto. 

Prosto nie 1118 drogi. 

I. 

Po eo droga? Jeascse kawałek prosto. ~ak, t• tu. 
/ Warkot Ailoiks milknie. Nagła cisaa. Wietrsyk1 pta■ski, traaiele 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowce 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Ki erowca 

Kobieta 

Pięknie tu. 

Chodźay, pokatę panu skarpę. 

Dawno nie byłem na takim pustkowiu. 

I co? Jeszcae aię pan śpiesay? 

Prawdę poviedsiawasy- nie. 

A wi dsi pan. Csemu pan tak na mnie patn7? 

Tera• dopiero sauwatyl•••• 

xua 0 0 ·1 

Jaka pani piękna. 

Ja? Niech pan popatrsy na n1,. 
Obie ~eateście piękne- t1 i raeka. 

A mówiłeś, te nie Jesteś poetdl 



Ki erowce 

Kobieta 

Kierowca 

12 

&tmn 'o robia1? Uwataj, apadnieasl 

Nie spadnę. Polecę. Prseciet to sen. 

St6j I Oatrotnie • .• at6~ I! 

Polecę. 

I I 

I 

Lea. Ptaki, liści•• terkocie maszJ'Dll do pisania. 

Kobiet a 

Kier owca 

Kobieta 

Ki erowca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kier owca 

Kobieta 

Kierowca 

Kobieta 

Kierowca 

~ 
Kobieta 

Kierowca 

Kobiet a 

14 Kierowca 

o, 3este4. 

Sqd masa masz1nę? 

Stąd. 

Z lasu? 

Z lasu. Było duto ludsi? 

Gdaie? 

Na pogrsebie. 

Par~ osób. Powieda, ~•k tam iJeat? 

A pan Hranek był? 

Powieda, iJa to mussę v1edaieć1 

A pani Hilcia? 

Jak tam jest? M6w1 

/Miles~. Stukot masayny./ 

Proszę, povieds. 

/Milesy. Stukot msssyny ustaJe. Słychać kroki oddala­

jące się po trawie./ 

PocsekaiJ, Ja to muszę wiedsieć1 PocaekaJl 

-- ■--· 
konieo 

Słowa~ A11ort1w 15111 
ICflł . ---=--/) ,/) s ~ .. wi"~I ł 

.I 
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